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Z cyklu
„Wiadomości z Ogrodów Kórnickich”

Topole są charakterystycznym elemen-
tem krajobrazu zarówno naturalnego, 
jak i  przekształconego ręką człowieka. 
Ich często potężne, strzeliste sylwetki 
o  prostym pniu, łukowato lub ukośnie 
rozgałęziających się konarach i  długich, 
prostych gałęziach, wyraźnie zaznaczają 
się na tle innych drzew. Cechy takie jak 
szybki wzrost czy drgające przy najlżej-
szych podmuchach wiatru liście topoli 
osiki sprawiły, że przez wieki narosło 
wokół nich szereg wierzeń i podań. W sta-
rożytnej Grecji i Rzymie topole były drze-
wami poświęconymi śmierci i zaświatom, 
gdzie nimfy i herosi, umierając z rozpaczy, 
zmieniali się właśnie w topole. Podobnie 
jak w  Rzymie, skąd prawdopodobnie 
przyszła nazwa topoli na tereny Germanii 
i  Słowiańszczyzny, również tutaj drzewo 
to wiązane było ze światem umarłych, 
zapewniając im spokój czy chroniąc 
żywych przed złą energią. Stąd kołki osi-
kowe na wampiry i wszystkich zmarłych 
w  dziwnych okolicznościach, fragmenty 
topolowego drewna w  domach czy też 
późniejsze krzyże topolowe wokół wsi, 
chroniące przed zarazą. Z kolei w czasach 
nowożytnych rewolucja francuska uczy-
niła z  topoli symbol wolności, równości, 
braterstwa i  innych szczytnych ideałów. 
Kilkadziesiąt lat później w Polsce stała się 
wyrazem żalu po przegranym powstaniu 
1863 roku, a  zarazem narzędziem walki 
z zaborcą, gdy sadzona była w sąsiedztwie 
stawianych przez niego budynków – sym-
boli okupacji, wówczas choć częściowo je 
przysłaniając. 
Topole obecne w różnych częściach globu 
mogą występować w często bardzo zróż-
nicowanych warunkach ekologicznych. 
Niegdyś najczęściej rosnące wzdłuż cieków 
wodnych, tworzyły strefy absorbujące 
nadmiar wody w trakcie podwyższonych 
poziomów wód. Regulacja rzek i osuszanie 
terenów na potrzeby rolnictwa, zwłaszcza 
w  Europie Zachodniej, doprowadziły do 
zniszczenia większości naturalnych sie-
dlisk topoli, które dzisiaj usiłuje się choć 
częściowo odbudować. 
Rodzime topole mogą osiągać 35-40 m 
wysokości, a  północnoamerykańskie 
topole kalifornijskie nawet 60 m. Topole 
dożywają do 200 lat i wraz z wiekiem ich 
konary stają się coraz bardziej łamliwe. 
Z  tego względu kiedyś chętnie sadzone 
wzdłuż dróg, obecnie często są wycinane 
jako istotne zagrożenie bezpieczeństwa. 
Podobnie usuwa się je również z  miast, 
gdzie powszechnie sadzono topole od 
końca XVIII wieku, a zwłaszcza w okresie 
powojennym, gdy w krótkim czasie chcia-
no odbudować szatę roślinną. 

Topole dzięki swym rozmiarom w  wa-
runkach miejskich szybko tworzyły cień 
zapewniając także odpowiednią wilgot-
ność powietrza. Ponadto jako szybko 
rosnące drzewa tlenowe, tzn. akumu-
lujące znaczne ilości dwutlenku węgla 
i  produkujące tlen, korzystnie wpływają 
na oczyszczanie miejskiego powietrza. 
Niestety nie zawsze warunki miejskie dla 
tych wilgociolubnych drzew okazują się 
odpowiednie, wzmagając ich podatność 
na ataki pasożytów drewna czy jemioły. 
Na kuli ziemskiej występuje w warunkach 
naturalnych około 40 gatunków topoli. 
Nadal jednak odkrywane są nowe gatunki, 
a ostatni z nich (Populusprimaveralepensis) 
znaleziono w lasach zachodniego Meksyku 
w 2019 roku. Dokładną liczbę gatunków 
trudno jest określić także ze względu na 
dużą łatwość wzajemnego krzyżowania się 
topoli. Stanowi to istotne zagrożenie dla 
lokalnych, naturalnych stanowisk topoli, 

wypieranych przez tworzące się mieszań-
ce z obcymi gatunkami topoli. W Polsce 
rodzimymi gatunkami są topola czarna 
zwana sokorą, topola biała (białodrzew) 
i  osika oraz naturalny mieszaniec tych 
dwóch ostatnich – topola szara. Istnieje 
także cały szereg mieszańców powstałych 
za sprawą człowieka w wyniku sięgającej 
czasów antycznych uprawy topoli, róż-
niących się często nie tylko pokrojem 
zewnętrznym, ale także właściwościami 
fizjologicznymi. Cechy takie jak szybki 
przyrost biomasy, łatwość uzyskania 
materiału nasadzeniowego (np. poprzez 
20-25-cm fragmenty zdrewniałych pędów 
zwanych zrzezami lub sztobrami), małe 
wymagania i odporność na niekorzystne 
warunki środowiskowe, zdolność do ku-
mulacji metali ciężkich, łatwość obróbki 
miękkiego drewna itp. spowodowały, że 
topole znalazły obok funkcji ozdobnych, 
zastosowanie w szeregu gałęzi przemysłu, 
rolnictwa, energetyki, a także w rekultywa-
cji zdegradowanych terenów poprzemy-
słowych czy zalesianiu terenów porolnych. 
W  przeszłości korę topoli powszechnie 
stosowano do barwienia wełny oraz gar-
bowania skór, a  drewno ze względu na 
jego lekkość stosowano do produkcji tarcz 
i kopii rycerskich. Od czasów pradawnych 
po dziś dzień topola znajduje zastosowa-
nie także w  medycynie, między innymi 
w leczeniu schorzeń reumatycznych, goje-
niu ran, przy zapaleniach dróg moczowych 
i oddechowych oraz jako środek na prze-
ziębienia. Topole jako drzewa modelowe 
są też częstym obiektem badawczym dla 
naukowców. 
Mimo że topole są często niezbyt po-
ważane przez wzgląd na swoje kruche 
drewno przez meblarzy czy traktowane 
jako chwast przez leśników, posiadają 
wiele zalet i zastosowań w życiu codzien-
nym. Wiele gatunków i  ich mieszańców 
można podziwiać w  kolekcji Arboretum 
Instytutu Dendrologii Polskiej Akademii 
Nauk w Kórniku.

Opis ryciny:
Fot. (a) pierwsze liście rosnącej ze zrzezu 
topoli czarnej. 
Fot. (b) kolekcja różnych gatunków topoli 
w ID PAN. 
Fot. (c-e) Przykłady pokroju różnych ga-
tunków topoli w  warunkach miejskich 
i pozamiejskich. 

Wiele twarzy topoli 
Historie o duchach, nieszczęśliwej 
miłości i niezwykłych wydarzeniach 
z przeszłości przeżywają właśnie swój 
renesans. Mówią o nich książki, trasy te-
matyczne, słuchowiska i gry turystyczne. 
Opowieści sprzed wieków cały czas żyją, 
tworząc niezwykłą aurę tajemnicy.

Nie wszyscy wiedzą, że w Skansenie Miniatur 
Szlaku Piastowskiego w Pobiedziskach stoją 
figury mitologicznych bóstw słowiańskich, 
bajkowe postaci pojawiają się na Makiecie 
Borówiec, a legendarne motywy stanowią 
istotną część widowisk prezentowanych 
latem w Parku Dzieje. Podobnych akcentów 
wokół Poznania znaleźć można co niemiara.

Łapi-duchy
Największe emocje budzą legendy o du-
chach. Najsłynniejszy z nich – Biała Dama 
– spogląda na zwiedzających z obrazu na 
zamku w Kórniku. Inna zjawa pojawia się na 
korytarzach pałacu w Rogalinie. Przewod-
nikiem w grze terenowej Królewski Śrem, 
czyli z Duchem od klasztoru do klasztoru... 
jest widmo chciwego zakonnika. Ze zjawą 
można się też spotkać w  samym sercu 
Wielkopolskiego Parku Narodowego. Gra-
suje tam upiór Stanisława Górki, pieniacza 
i hulaki, właściciela nieistniejącego zamku na 
Wyspie Zamkowej. Dusza równie niegodzi-
wego dziedzica Dąbrówki Leśnej pokutuje 
w lesie przy drodze do Kowanówka, gdzie 
w  letnie wieczory można dostrzec błędne 
ogniki. W Przeźmierowie koło Toru Poznań 
rośnie nawiedzony las. Nocą słychać tam 
odgłosy werbli i wojskowych komend. 

Historie miłosne
Romeo i  Julia z  Puszczy Zielonki – tak 
mówi się o  nieszczęśliwych kochankach 
z uroczyska Maruszka. Podobna historia 
samobójczej śmierci jest jedną z  licznych 
legend o krzyżu w Więckowicach nad Jezio-
rem Niepruszewskim. Inne warianty wska-
zują, że miejsce jest mogiłą żołnierską lub 
grobem szlachcianki, pojawia się również 
wątek nawiedzonego wiatraku, a nawet… 
zatopionego orszaku weselnego. W wodach 
innego jeziora (Skrzynka bądź Kociołek) 
zakończyła się zimowa pogoń szwedzkiego 
oficera za szlachcianką z Pożegowa. Oboje 
wracają dziś jako zjawy, a  skarb kobiety 
spoczął na zawsze na dnie. Zbiorniki wod-
ne i  rzeki często zamieszkiwały magiczne 
postaci. W Puszczykowie nad Wartą była 
to rusałka, a w Jeziorze Lusowskim sympa-
tyczny jeziornik. Swojej legendy doczekało 
się nawet jeziorko w Parku Puchalskiego 
w Śremie. Ponoć wcześniej stał tam kościół, 
który zapadł się pod ziemię.

Sędziwe drzewa
Słynne rogalińskie dęby swe imiona za-
wdzięczają opowieści o polowaniu, która 
ma swoje zakończenie w czasach Mieszka I. 

Książę pojawia się też w  legendzie o po-
lowaniu i dorodnym drzewie, do którego 
nawiązuje herb miasta Buk. Ciekawa 
jest historia nazwy rezerwatu Klasztorne 
Modrzewie koło Dąbrówki Kościelnej. Po-
dobno drzewa sadzili cystersi z Wągrowca, 
przywożąc szyszki z klasztoru na Świętym 
Krzyżu. Z kolei cysterki z Owińsk na stokach 
Dziewiczej Góry miały hodować czerwca 
polskiego, z którego pozyskiwały czerwony 
barwnik. Od pożytecznego owada wzięła się 
później nazwa koloru, miesiąca i Czerwona-
ka. W samym Owińskach rośnie sędziwy Dąb 
Bartek. Drzewo posadzono na rozkaz króla 
Władysława Jagiełły. Później pod dębem po-
jawił się sam Napoleon. Cesarz Francji miał 
też kosztować wody ze studni koło Osowej 
Góry. Woda z  tej studni, nazwanej jego 
imieniem, raz do roku ma smak szampana.

Na szlaku tajemnic
Wędrówkę tropem niezwykłych historii 
najlepiej rozpocząć na Szlaku Legend 
Puszczy Zielonki. Jego trasa przebiega obok 
tajemniczego słupa koło Zielonki i  nad 
brzegiem Jeziora Swarzędzkiego. Wyspa na 
tym jeziorze skrywa średniowieczny skarb. 
A kto odważny, niech odwiedzi wąwóz w Ba-
bicy, gdzie podobno… straszy. Przy okazji 
w pobliskiej Wierzenicy usłyszymy legendy 
o  świętym Mikołaju i  rycerzu Wierzanie. 
Spacerując po Obornikach, można spotkać 

Żywa legenda

◊  Piotr Basiński
Poznańska Lokalna 
Organizacja Turystyczna

„Turystyczne PLOTki”: w ramach cyklu 
wspólnie z Poznańską Lokalną Organi-
zacją Turystyczną (PLOT) przybliżamy 
nasze atrakcje i ofertę naszych sąsiadów, 
by zachęcić do mikroturystyki – samo-
dzielnego zwiedzania najbliższej okolicy 
i poznawania mniej lub bardziej znanych 
turystycznych perełek okolic Poznania. 
Kolejne teksty cyklu ukażą się równole-
gle na łamach informatorów samorzą-
dowych 12 gmin członkowskich PLOT, 
w  Naszym Głosie Poznańskim oraz 
w Prasowej Powiatowej 17.

figury Olgi Łuczniczki i Doktora Wedelicju-
sza. Z czasem pojawią się kolejne postaci, 
tworząc Szlak Zaczarowanych Miejsc. Tym 
samym Oborniki idą w ślady Mosiny, gdzie 
stoi figura słynnego Eleganta. Legendą owia-
na jest też inna rzeźba – Madonna, która 
przypłynęła Wartą do pobliskiego kościoła 
w Rogalinku. Do kolejnej figury – pomni-
ka Siewcy z Lubonia – przylgnęła z kolei 
opowieść o znakomitym rolniku w wielkim 
kapeluszu. Kolejne historie wiążą się z Pa-
lędziem (o bitwie z Krzyżakami), Chybami 
(o zbóju Chwale Magnusie) albo z terenami 
poligonu Biedrusko: o nawiedzonym dębie 
koło Glinna, o rybach z kościoła w Chojnicy 
albo o ukrytych skarbach w Łagiewnikach.

Jeśli chcecie poznać legendy okolic Pozna-
nia, zajrzyjcie do tych książek (w większości 
dostępnych bezpłatnie w  formie elektro-
nicznej):
Łukasz Bernady Baśnie doliny Samy
Piotr Basiński Co w trawie piszczy. Legendy 
i opowieści parków krajobrazowych Wielko-
polski
Renata Laskowska (red.) Czerwonackie 
legendy
Anna Małyszka Jak powstało Jezioro Swa-
rzędzkie... Legendy, podania ze Swarzędza 
i okolic
Teresa Radziszewska (red.) Legendy Puszczy 
Zielonki
Artur Ruducha Legendy śremskie na wesoło, 
Legendy śremskie na wesoło 2
Krzysztof Budzyń Legendy ze Śremu i okolic
Łukasz Bernady (red.) Zaczarowane miejsca. 
Obornickie podania, powiastki i gawędy
Łukasz Bernady (red.) Zaczarowana okolica. 
Dwanaście podań i legend z obornickich wiosek
Przewodnik niedzielnego pogromcy duchów 
i nie tylko. Szlakiem legend powiatu poznań-
skiego

Pałac w Rogalinie - tu pojawia się zjawa 
(fot. Archwum UM w Mosinie)

Olga Łuczniczka w Obornikach 
(fot. Archiwum UM w Obornikach)

Jezioro Lusowskie - tu mieszkał jeziornik 
(fot. Archiwum UG Tarnowo Podgórne)


